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*----------------Formatn p o p u ld b itttr  a td s
E t plciHttts f t ig if  v u ltu t aratus e r it.

Tempus e r it, quo vos fp tcu lu m  vidijfe p ig eb it ,
E t'ven ie t r  11 g is  a ltera  caufa do lor.

Ovid, de medic: faciei

Nić nie mafz tak ftabfzego y nietrwal* 
fzego, iak kruchy, że tak rzekę, nie 

trwaiey zafzczyfc urody, z ktorćgo ią czas 
iupy z niey co raz biorąc, do fzczętu na 
koniec odz iera , pominąwfzy inne przy- 
czy n y ,  które w niey znaczną odmianę 

► czynią, albo y cale ią nifzczą, Nic oraz 
nie malz tak godnieyfzego śmiechu czy 

politowania (w olno każdemu iedno 
Zdwoyga obierać wedle fkionności fwego 
Przyrodzenia) iak flabość ona niektórych 
°iob pici niewieściey, chcących mieć z a -  
^Ize  nie zwiędłą urodę, mimo względu 
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na dawno ufzłą lat młodocianych y  wie­
ku kwitnącego porę: ufiłuiących tudzież 
przez wfzelkiefpofoby wfkrzefzać obumar­
łe fwey twarzy wdzięki, którym iuż da­
wno ftarość żałofny pogrzeb fprawiła: do- 
świadczaiąc żywość tak wfkrzefzonych 
w pochlebnym nie zawfze zwierciedle, 
k tóre uraziwfzy prawdą, za wzrufzeniem 
y żalu y gniewu w rozdraznioney ofobie, 
ledwie tey kary podczas od niey nie od- 
nofi, iaką kiedyś odniofto od owey Acco 
* ktorey wyobrażenie z żywym iey dzi­
wactw opifem, Author iedon prawideł 
kralbmowOdch ** w łacińfkiey nam podał 
prozie, tak lub podobnie brzmiącey w 
Polfldm wykładzie:

„Widzi-
* Acco, ctiiuS apttd P lu tarch tm  mentin in Cemmett• 

tarto  de Stoicorum contr ariet atibus, et in Epitome parae- 
tniarum D idym i, ft t i t  ejus delirij, u t cum f e  contempla- 
re tur itt fpeculo, imdginem fuc.m perinde ac m ulierem  
alteram allot/iteretur, im itieret, fubm urm uraret, e rr i-  
deret, interditm comminaretur, prom tttcret, fubblandi- 
retttr, et q iiidquii con fabuł antes fo len t, numeris omni­
bus im pleret, Coel. Rhodig L e ft , anriq. xvtt. 2.
■Acco adfpeculum infaniens. N otiftim a e f t  deformis Anus 
in fania , formte opinione deliro.ntis, qitte cum fe  turp iu-  
feu la m  videret in fpeculo, itlud indign Ha confregit. 
Dem etr. Supenfius Barnabita in  Eloq, Pradu-d. Par. I. 
p . m . 2<5g.

** Idem 1. c .
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„W idzicie miluchną, pupkę, nad prze­

ciąg ftuletniego wieku ży jącą , letnieyfzą 
nad wrony, iedney z krukami maści, po­
oranego czoła , pofałdowaney tw arzy , 
ciekących oczu, uślinionyęh warg, ro f i -  
ftego nofa, wyfchłą, wywiędłą, ciężarem 
lat ku ziemi nachyloną? widzicie żywą 
kośnicę, cień tchnący, wpół żywy w poi 
martwy fzkurłat, wybladłą ftarości mafz- 
karę, ofowiałą Hekatf, do grobowey Plu­
tona łożnicy w krotce maiącą bydź za­
prowadzoną? Ta iednak Hekuba, dzieci- 
nieiąca (gdyż po ftu lat znowu pierwia- 
ftki fwoiego zaczyna życia) żacney uftą- 
pić Helenie nie myśli; y takfię w fobie ko* 
cka, ze zdaniem fwoim godną, ktoreyby 
Parys urodę przyfądził, bydź fę rozumie. 
Juz tedy danku zupefney piękności pewna, 
icfzczefię na wytworne iey i-wdzięczenie 
Ik d z i ; a iako długim używaniem awiado-» 
ma dowcipnych Iztuk niewieścich, tak  
wfzyftkie oraz do fwey ozdoby przyzywa, 
by na dniu  uroezyfłym, okazałą na prze­
pych pawiąc (ię pompą, oczy patrzących 
na %  ściągnęła, N ie  f chód z i iey do chę. 
cogiego Uroili, na czyfłym dofyć y pozor­

nym,



#  ) 382 (  M
n y m , bo iefzcze z babczyney puścizny 
pozoftaiym letniku, lubo tak długo zmo- 
lami fię w fltrzyni pafuiącym; ale k to ra i  
zagorzaley kotce fzarpa przyftoi ? wdzie­
wa na palec pierścień ślubny, ąle fig Hy­
men śmieie, widząc fpętaną w ogniwie 
H arpia : kładzie przed fię zTzywaną z ro­
dnych pltrocin załozkg, ale to daremna 
zamfzowych pierfi zadona: krążą w okołp  
Iżyie fznury pereł, lecz te nie tak o d d a -  
rości śn iade , iako od kopciu ley fzyie 
zczerniąłe: wifzą kofztowne z ufzu zau- 
fznice, które ią świadczą bydź muriynką, 
y przeltrzegaią patrzących, ie  to dziwo?- 
twor Afrykaiifki. Na koniec aby kfztai- 
tnemu ze wfzech miar ciału, wzroft też 
wfpaniaiości przydawał, nadftawia fig kor­
kami; atoli przebóg! ktożbyfignie śmiał, 
widząc na drążkach chodzącą małpę? Sa­
ma zaifte y to tylko iedna zda fię bydź 
fobie naypięknieyfzą, Więcey iuż na wy- 
dofkonalenietak cudney piękności nie bra­
knie, iak tylko dowcipną na głowie włofy 
wytwornym wzorem ufzykować ręką: k 
więc, nie tak żeby widziała czego iey 
brakuie, iak żeby fię czemu zadziwić mia­

ła,
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4a, y wiafnym przez czas i a ki nąfyciła fię 
tyidokiem; z całym fwey gotoWalni fprzę* 
tern dobywa z Skrzynki zwierciadło, w któ­
rym fię dofyć cjługo chroniła przeglądać, 
obawiającfię podobney, iaką miał Narcyjs 
niefzczęfney przygody. Gdy fię tedy 
nim przeyrzałą, kłamać zaś nie umieiąca 
kryfztału rzetelność, fżczerze iey iftny 
fzkaradney baby obraz pokazała, ledwie 
z przeftrąchu, iakby Gorgonę obaczyla, 
nie zkąmieniała, G dy  zaś za wzrusze­
niem fię gniewu, z ftrąchu onego opłonęła 
»»Przebóg! coź fię dzieie (zawoła) taż to 
»»ieft Accó, czy iąka czarownica y ftrąfzy- 
»>dło panienek? Jaz to mam bydź, ktoram 
»>nie dawno na macierzyńfldm łonie ro- 
»»łkofznie fię bawiła? którą w piefzczotach 
»»domowych wychowaną, to ferdufzkiem, 
)»to pupeczką zwano? która tyfiącami li- 
»»cząc Slaraiących fię o ferce moie mło- 
»»dzieńcow, fzczęśliwfza za Atalantę, gło* 
»wę tak piękną y  tak pozorną, zaczepić 
?>podwiką dopuściłam ? gdziez ow alaba­
s t e r  czoła? gdzie jagód roze? gdzie wąr- 
o»gi iak koral rum iane? zęby jak perły y 
s łow ne y białe? Tak zapamiętała z (oba

d z l -
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dzjwaczy, lat bowiem fwoich zapomniała, 
y  pono rozupne, ż.e fię iey ząbki dopiero 
k!uią; gdy z trzech zębów, ktcre iey Ba- 
rość na młócenie krupek zoBawiła, ieden 
fprochniał, drugi od kafzlu zoBał wytrąco* 
my, ą trzeci paraliżem odrętwiał. „Ale nic 
„ to  (prawj) wiem ia co fię dzieie, igra­
s z k ę  fobie ze mną czyni łafitawierozgnie* 
„wana Wenus, y  tą poBawą fzpetną przez 
„żart niby karze tak długie urody zanied­
b a n i e .  Jeźlj tę winę zgładzę, zaraz o- 
?,myłkę grubą zwierciadła poprawię, y 
„przebłagawłzy Boginią, wiernieyfzego 
„od tąd  Jcrzylztału doświadczę. T o  rze- 
kłfzy, przytyka zaraz Balowe do twarzy 
klefzęzyki, aby z miękuęhnyęh jagód 
wzraBąiący mech wyflmbała: dobywa 
barwiczki, cynohru, b ie lid ła , y tyfią« 
ęznych farb iady miefza przebiegła Circe, 
aby brpnatne lice wyblechowała, yzkruka  
W łabędzia fię przemieniła. Rzekłbyś, Ze 
Widma na iyfe góry wzleciec mająca, cza­
rowniczą fię maścią wyfmarowala, O B ra- 
to  y niaśęj y prący! 6 fzkodo tyły farb y 
bielidet przez ziewające ryfy daremnie 
płynących! ktorąz glinka zmarfzczek za­

prawi
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Prawi rozpadliny? któryż bleywas oko_ 
pciaie wybieli lice ? ktoreż Wymnlkanie, 
kib wady przyrodzenia zatrze, lub karby 
ftarości zagładzi? Nie tak iednak rozu­
mie mniemana pięknością omamiona nie- 
Viaita, owfzem twarz fobie bardżiey wy­
ciera, maluie, inufzcze, iż gdyby zmar- 
Cwychwftał Zćuxisy y ten obraz obaczyl, 
Przyznaćby ponieWolnie mufiał, iż w ma­
lowaniu ftarufzki kunfztem tak wielkim 
h>e dofadzii. Juz bierze grzebień y gorą- 
'e  z  ognia żelazko, aby włofy rozdzielała, 
ub ie w kręte zwiiaia kędziory, iakoź nie 

trudno w powikłanych porządny rozdział 
Uczynić wiofach, gdyż ich tyle prawie na 
poiey giowie liczy, ile ona u Marcyalija * 
^etufiina. Gdy tak rozpufzczonych fwo- 
bodę wiofow, fzkariatną ścifto uięła bindą, 
przydawfzy nad to rąbkową wieżę, kwie- 
ciilyni ią wieńcem do koła otacza, aby y 
ten dziw  byt iefzcze widziany: że z fi w 
ponurą zimą wefoia wraz kwitnie wiofna. 

ak zdaiąc fię fobie mieć wfzyftkie w zbio- 
ZG zupełnym ozdoby, śmieley iuż źwier* - 
ladia doświadcza. Ale iakżeuporne  w 

wierności fwoiey Zwierciadło! Jctore ią-
flroyiia

* lib. 3. Ep. 1. 25.



K x 38« x &
flrroyną wpraw dzie  nie zaś bydz piękną Wyzriaie,  y  
o w fzem  fzpern ieyfzą ,  źe ftroie fzpec i .  P r z y p ła c i f t  
Jednak rey z u c h w a ło śc i , preypłacif* za ifte  karą n ie  
grzeczna P ra w d o !  która nie um iefz  p o w o ln y m  p o ­
ch leb  ftwem  zn iew o lić  fobie  Pani.  \V y r w a w f z y  bo­
w ie m  Z w ł o f o w  ig l ic e  fzalona Baba,  rękę nią uzbraia* 
y  do zwierciadła profto lecąc ,  iakobv Teffalfkiemi fze-  
ptam i zam ów ionego;  poczwary orią bezkfzrałrrią, na  
którą w zd ry g a ią c  fię parrzy , to ieft  fiebie famą na 
p o ie d y n ek  w y z y w a .  „ K t o ’kolwiek ( m ó w i ą c )  iefteś  
„ofzczerco n i e c n y ,  ktorego z ły  duch iakiś w  t y m  za­
warł  kryfztale, nie uydziefz  mi fp r a w ie d l iw ey  kary  
, ,za w y f tę p e k  obrażoney u r o d y .  Co I fię w  zafadz-  
, ,kach kryiefz z a w if tn y  przeciwniku T pod łe  śd to a 
„kąta fzkodzid, f z a le ń f łw o  w  fzauc fzklany dufac,  a l -  
„ bo  fię ia w n y m  m ęftw em  f p o ty k a y ,  a lbo c ię  tchórzu y  
„ z  kruchym, t y m  fzaheem przebiię . T ak  w ię c  ona ,  y  
nie  m niev  ręką iak gębą froźąca fię,  g d y  przec iw  fw o -  
i e y  fzpernosci W alczy ,  nie w inn e  zw ierciad ło  karze,  
y  w  drobne kawałki t łucze.

T u  fw o ią  feerię iko ń czy ła  Acco, która zdaniom m o­
im  nie r ow nieby  l e p ie y  fobie poftgp iła ,  g d y b y  p r z y ­
k ładem  idąc n a d obn ey  k ie d y ś  z młodu L a id y ,  odźa-  
ł o w a w f z y  ftratę zg a lły ch  na ftarośe w d z ię k ó w ,  zwier­
ciad ło  fw p ie ,  n ie  t łukąc one, w  całości W enerze  ofia­
rowała ,  c o f w o i m  wierfzem opiewa A ufoń iu fz  Epi:  54» 

L a is  anus V eneri fpecu litm  dice, Aignv.m habeas f t  
Jf.terna tesernum fo rm a  m inifterium .

A t  m ihi niillus in hoc uj'us : quia ccrtiere talem  
Q u a lis  fu m , noló: qunlis ercttti, neqUeO.

« m *
Lais baba z'wierciadło poświęca W e n e rz e ,

N ie c h  w ie cz n ie  urodz iw ey  w ieczn ie  i l u l y  cerze. 
M n ie  nic po  n im iu ź :  w id z ieć  b o w ie m  fię n iebogę  

ja k a m ie f t ,  n iech cę :  iakem zaś b y ł a ,  nie mogę.


